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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t  ■ P e te r s b u r g  d. 24 g r u d n ia  i 852 r .
A d ju ta n t  sk r z y d ło w y ,  R o tm is t r z  G w a r d y i  

P ó ł k u  Konnego ,  P a w e ł  A le x a n d i  ow, poda rował  
d la U n i w e r s y t e t u  I le l s ingforsk iego kosz towny sp ad ­
k iem o t rzym aną ,  b ib l io tekę,  z łożoną,  /a w y łą c z e ­
n iem znaczney l iczby n i e o p r a w i o n y c h  dysser ta -  
cyi  i u lo tn y c h  p isemek,  ze 24,ooo tomow,  we  w szy ­
stkich p ra w ie  naukach ,  a szczególniey h i s t orycz­
nych ,  w języku  łac ińsk im ,  n iemieck im  i f rancuz-  
k im .  N as tę pni e  po donies ien iu  o tey  ofierze, przez 
P .  Sek re ta rz a  Stanu  H r a b i ę  H e h b n .d e 'u  , A d j u ­
ta n t  S k r z y d ł o w y  A le x a n d r a  w , m ia ł  szczęście o- 
t r z y m a ć  n a y w' y ż s z y na własne  imie  R e s k r y p t  
w br zm ien iu  następującein:

N a s z e m u  A d ju ta n t  owi S k rzy d ło w e m u  , 
R o tm is tr z o w i A le x a m i iowu S ta rsze m u .

K a n c le r z  U n iw e rsy te tu  A le x a n d ro w sk ie g o  w  
F in la n d y i  p o d a ł do w iadom ości N  a s z e y ,  Łe FUy 
p  zy  n ieśliście w d a rze  d la  U n iw e rsy te tu  n a leżą  
c y  do W  as bardzo  zn a ko m ity  zb iór k s ią że k ' p rze z  
co  F f'y  , nie  ty lk o  okazaliście chw a lebną  g o r li  
wość O ro zk rze w ie n ie  n a u k , a /e  teŁ n a b y liśc ie  s łu ­
szne p ra w o  do n ie u s ta n n e y  w dzięcznośc i U n iw er­
s y te tu  A le x a n d ro w sk ie g o .

N ie  p r z e s ta ją c  m u  c tro sk liw ości o p o m y ś l­
ność tego  za k ła d u , p r z y je m n ie  N a m  je s t  za  p r z y - 
ło ie n ie  się i i  a sze  do jeg o  d o b ra , o św ia d czyć  F i am  
szc zeg ó ln e  N a s z e  zadow olenie

S t. P etersburg  Na  a u t e n t y k u  w łas n ą  Je g o  Cesarskie*-
l 5 lis to p a d a  18&2 r .  M o ś c i  r ę k ą  podpisano :  K  l  K  O Ł  A  X .

  P rzez  n a y w y ż s z y  d y p lo m a t  pod 6  g r u ­
dnia r. z. Jen era ł -P or uc zn ik . /? a« /e« j£ / - au c / ł ,  na o- 
kazanie  szczególnego zadowolenia J .  C. M.  k u  
służbie,  jego gor l iw ością odznaczającey s i ę , riay- 
łaskawiey  udarów any b ry lan tow em i z n a k a m i  O r ­
d e r u  S. P r a w o w ie r n e g o  VPielkiego JCiąięcia  A -  
lexa n d ra -N ew sk ieg o .  ( G . S . P .)

  P rzez  n a y w y ż s z e  ukazy,  z podpisem w ł a ­
snoręcznym J .  C. M. ,  do Rządzącego  Sena tu ,  r o k u  
zeszłego »832go wydane:

U . 2 g ru d n ia . J e n e r a ł o w i  P o r u c z n i k o w i  N a  
z im o w u , w  nagrodę d łu gi ey  bez nagany s łużby,  
nadane  są w pos iadanie wieczne  i potomne,  4oo 
dziesięcin z iemi  , w  gubern i ach  W i e l k o - R o s s y y -  
skich.

H . 4 g ru d n ia  N a y ła s k a w ie y  d a ro w a n e  przez 
ukaz 3 wrześ.  1 8 2 9  r ok u ,  in spek tor ow i  i n a uczy ­
cielom za k ła d ó w  fun dusz ow ych przez C e s a r z o ­
w ą  M a r t ą  p r e r o g a t y w y ,  rozc iągnione są na in ­
spektora i n a u czyc ie l i  Alex an dro wsk iego  i n s t y t u ­
tu  sierot  w Moskw ie .

£)■ g g ru d n ia .  P r a k t y k a n t  m e d y c y n y  p r z y  
by łe y  E x p e d y c y i  budow an ia  K r e m l a , Radzca  
K ol le g ia ln y  Sk ju d eri, na w ła sną  prośbę,  zupełnie  
uwo ln io ny  od s łużby,  z wynie s ie n ie m , na osno­
wie  uka*u 1 8  lu tego  1 7 6 2  r o k u  na Rad/ .cę S tanu .

K u r l a n d z k i  G u b e r n ia ln y  J e o m e t r a  , Radzca  
Honor ow y,  N e u m a n n  , naznaczony Jeom e t r a  ta- 
me czney  K ance l la ry i  g ran iczney  z pozostaniem 
p r z y  te raźnieyszym ob o w ią zk u  i z pob ieran iem 
p ła c y ,  do obu  tych  mieysc przywiązaney .

1). t3  g ru d n ia . Rad zca  T a y n y  Xią żę  G r z e ­
gorz G agarin , naznaczony Członkiem Kommissyi  
budowania  K a te d r y  I sa k i jews kiey  do w y d z ia łu  
technicznego .

Sena tor ,  R adz ca  T a y n y ,  B u c h a r in ,  na w ł a ­
sną prośbę,  z p rzyczyny z ruynowanego zdrowiaj  
nay ł a sk aw ie y  uwoln iony  ze służby.

D . i4  g ru d n ia ,  (wyrażono) „Ńa p rzed s ta wi e­
n ie  Mi nis tra Na ro do wego  Oświecenia ,  R o ż k a -  

. ż u j ę :  zostającemu w  tem M in is te ry u m  Rz eczy ­

w i s te m u  R a d z c y  Stanu,  von B r a tk e , by d ź  K u r a ­
torem Ki j ow sk iego  w ydz ia łu  E d u k a c y y n e g o ,  z w y ­
daw an iem  mu po pięć tys ięcy  ru b l i  p ł a c y  ro czne y  i  
po pięć tysięcy  rub l i  s to ło w y c h  p ieniędzy,  z summ  
Po dsk arbs tw a  P a ń s t w a . ”

D . i5  g ru d n ia , (wyrażono)  „ W  nagrodę  d ł u ­
g ie y  i go r l iwcy  s łużby  I n s p e k t o r a  S ł ob od zko -U -  
krair iskiego Urzędu  Medycznego ,  R a d z c y  S ta nu  
M a y e r a ,  i szczególnych p r a c  jego, okuło  d o p r o ­
wadzenia  d obr oczynny ch  zak ładów ta me czney  Iz­
b y  P o w szech n ey  Opiek i  do tego wzorowego s ta ­
nu,  w jakim je zna leź l i śmy p r z y  osobistem N a *  
• z e m ich  obey rzen iu  , n a y m i ł o ś  c i  w i e y  
w y n o s i m y  go na Rzeczyw istego R adzcę  S ta nu . ” 

1). t y  g ru d n ia ,  (wyrażono)  „B y łe g o  K u r a t o ­
r a  Kazańskiego  E d u k a c y y n e g o  W y d z i a ł u  i Cz łon­
k a  Głów nego  R ządu  Szkół,  Rzeczywis teg o  R a d z ­
cę S tanu , M a h n ic k ie g o  , R o z k a z u j e m y  u -  
woln ić  zupe łn ie  ze s łużby .”

— P r z e z  n a y w y ż s z e  ukazy  do K a p i t u ł y  
Rossyyskich  C e s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  O r d e r ó w ,  
r .  z. w y d an e  mianowani  są k aw a le ra m i :  D . i  g r u ­
dn ia : S . A n n y  2g ie y  k la ssy , sp r a w u ją c y  o b o w i ą ­
zek  Sz tabs- lżoklora  3go odwodowego K o r p u s u  jaz­
dy,  Sz tabs- lekarz  konney  a r ty l l e r y i  ro ty  N. iggo 
Ass. Kol .  P o zd n ie je w — Tegoż o rd e ru  ó c iey  k la s ­
sy  z  ko ka rd ą  w  nagrodę odznaczającego się męz- 
twfa i waleczności ,  okazaney  w b i twach  p r z e c i w ­
ko polskim powstańcom d. 1 9  marca  1 83 1 r.  K w a ­
te rm is t rz  2 go konnego Czarnomorsk iego  K o z a c ­
kiego pó łk u  B ie ło w — D . 6 g ru d n ia . S . A n n y  2g ie y  
k la ssy  C e s a r s k ą  K o ro n ą  ozdobionego, w  na­
grodę  odznaczającey się gor l iwośc ią  s łużby,  s p r a ­
wujący obowiązk i  G łó w nego  D o k to ra  w o y s k o -  
w y c h  czasowych szp ita lów w X i ę z t w a c h  M o ł d a ­
wi i  i W o ł o s z c z y z n y ,  In sp e k to r  Moskiewskiego  
M ed y czn eg o  K a n t o r u  Ra dzc a  D w o r u  D o b ra n ra -  
w ow  i tegoż o rd e ru  óciey  k la ssy  , D o k t o r  M o ł -  
da w sk ie y  z iemskiey  s t raży  C zih a k .— W  nagrodę  
gor l iwością oznaczoney s łuż by  or d e ru  S . A n n y  
2g ie y  k la ssy  C e s a r s k ą  K o roną  ozdobionego , 
G łó w n y  M e d y k  byłego woyska  Po lsk iego  S tu r - 
m er, i tegoż o r d e r u  ó ciey  klassy:  Cz łonkowie ,  De- 
le gacyi  Zac ią gowey w mieście K a liszu , p r z y k o m -  
m e n de row any do K o r p u s u  W e t e r a n ó w  K a p i t a n  
N ie d z ie lsk i,  Cz łonek K om m is sy i  zac iągowey W o ­
jewództwa Lubelsk iego,  K a p i ta n  K o r p u s u  W e t e ­
r a n ó w  K o ssa ko w sk i i Cz łonek Kom mi ssy i  Zac ią -  
g n w e y  W o j e w ó d z t w a  Mazowieckiego ,  K om m is a rz  
w y d z ia łu  woyskowego i pol icyynego w temże  W o ­
j e w ó d z tw ie  Z a k r z e w s k i .— D . 8 g ru d n ia .  A d j u t a n t  
Nayjaśnieyszego K r ó l a  J m c i  P r u s k i e g o ,  Ma jor  
R a n c h ,  na okazanie szczególney J .  C. M.  ku  n i e ­
mu uprzeymośc i ,  na y ła sk a w ie y  uda row any  b r y -  
lan towane mi  znakami o r d e r u  <S. A n n y  2go s to p n ia . 
— Tegoż or d e ru  sgo  s to p n ia  w  nagrodę  g o r l iw ey  
s łużby  Dozorca honorowy szkoły  po w ia to w ey M o r -  
szańsk iey  P o d p u ł k o w n i k  B a r o n  von K ie tin g h o ff .

(G S .)
■— R e s k r y p te m  C e s a r s k i m  z d. 3 7  b. m. P r e z y ­

dent  R a d y  W o je w ó d z k ie y  L u b e l s k i e y  R a d z im iń ­
ski, w  nagrodę zbawiennego w p ł y w u ,  jaki w y w i e ­
r a ł  na u m y sł y  mieszkańców wojewó dz tw a L u b e l ­
skiego w czasie ostatnich w K r ó l e s t w i e  Po lsk im  
rozruchów ,  miano w any  k a w a l e r e m  or d e ru  S . S t a ­
n is ła w a  2g ie y  k la ssy . (T .P .)

— Pr zez  n a y w y ż s z e  rozkazy,  udz ie lone  R z ą ­
dzącemu Sena towi  przez  uwiadomienia  Nayśw ię t -  
szego Rządzącego  Synodu,  n a y ł a s k a w i e y  na g ro ­
dzeni:  D . 7  g ru d .  K a p ł a n  osady W e n d e l e w k i e y  N i -  
ko ła y  D u d u ka ło w , f io le to w ą  s k u fją , a K a p e la n  c e r ­
k w i  d o m u  byłego G łó w n e g o  Sztabu  J .  C. M. A -  
l e x y  C zu ł ko w a k sa m itn ą  fio le to w ą  k a m iła w k ą .



  Przez n a y  w y ż s z y  rozkaz, udzielony R z ą ­
dzącemu Senatowi  przez Minis tra  Spraw W e w ­
nętrznych,  d. 8 grud., Marszałkiem Gubernialnytn  
Ki jowskim n a y w y ż e y  utwierdzony Rzeczy­
wis ty  Radzca Stanu, Hrab ia  Tyszkiew icz.

— Miel i  szczęście otrzymać oświ- dczenie Mo­
na rszego zadowolenia : Tambowski  Gubernator  
Cywi lny Rzeczywis ty  Radzca Stanu P askiew ięz  
za dołożenie starania około uzyskania zaległości 
podatkow,  z dawnieyszycb lat l , a z bieżącego 
czasu j  , a za odznaczającą się służbę: Naczelnik 
miasta Odessy Radzca Stanu L ew szin  i Radzca 
Kol legia lny Janow icz , Naczelnik Oddziału Ka n-  
ce l l a ry i  Jenerał -Gubernatora  Noworossyyskiego i 
Bessarabskiego.

— Ukazy Rządzącego Senatu: i) D. 16 grudnia 
i 83a r.  z igo  Dej)artamentu,  o praw id łach , na  któ­
ry c h  rnogą U rzędnicy, k tó rzy  o trzym a li w w yd z ia ­
le  ed u ka cyyn ym  za  w ysłużeniem  la t p en sy e  do­
ży w o tn ie , pobierać je , zostając w dalszey służbie.

2) D. 16 grudnia i 852 z igo Depar tamentu ,  o 
n a y w y ż e y  potw ierdzonych dodatkach  do w y­
danych  postanow ień o szkołach fe lczeró w .

3) D. 19 grudnia i 832 z igo Depar tamentu ,  o 
w yd a n ym  w łościaninow i H ra b i Szereim etjew a J a ­
now i P apilinow i p rzyw ile ju , na  w ynaleziony p r z e ­
zeń  sposób oczyszczenia somowego kleju. (G S.)

  Kommissya tymczasowa Koot rol i  Państwa,
W y d z i a ł u  Pro  wiantskiego, ogłasza ,  iż z l iczby 
eumm, odłożonych do dalszego sprawdzenia,  z li- 
kwidac yyn ycb  rozrachunków za rok 1812 i i 8 i 3 
Guberni i  Miriskiey powiatu Dzisnieńskiego, uznano 
teraz  dla obywate l i  tego powiatu należności 775 
r u b l i  68j kop. srebrem' ,  i g5i r. t)o k. assyg . , o 
■wydaniu jakowych,  komu należy, pisano już do P.  
Min is t ra  Skarbu.  (T . P.)

— Z A bo  donoszą, że tam d. 26 grud. um ar ł  w 78 
ro k u  życia swego, by ły  P ro -K anc le tz  uniwer sy te­
tu,  Arcy-Biskup  T engstrem .

— Na rozkaz n a y w y ż s z y  J.  C. M., Jenera l -  
n y  Konsula t  Rossyyski w N orw egii przenosi się z 
C h ris tia n su n d u  do C h rystyn n ii.

— W  prowincyi  F erm o , w Państwie Papiezkiem,  
ustanowiony został W ice -K o n su la t  Rossyyski  i 
W ice - K o n s u lem  Piossyyskim naznaczony mieszka­
niec tamteyszy Hrabia  V inci.

 P rzez  rozwiązanie P. Minist ra Skarbu,  ruda
ołowiana przyłączona do ar tykułu  Taryffy:ołów w 
ru lach  i zlewkach,cła po kop. sr. od puda.(G.S.P.)

  J W .  Prezydent  C e s a r  s k i e y  Akademii
Rossyyskiey , Alexander  Siemionowicz Szyszkow , 
zwróciwszy uwagę Akademii  na niezwyczayne 
ta l enta  włościanina Jegora  A lip a n o w a , należące­
go do Liodinowskiey fabryki  żelazney Jana  Aki -  
raowicza M alcow a  (gubernii  Kałuzkiey,  powiatu  
Ży zd ryńsk ie go) , pisał do P .  M alcow a  d. 2 listo­
pada r.  t. w sposób następujący:

M ościw y P a n ie  Ja n ie  A kim ow iczu  i
„D obrotliwa p rzych yln o ść  W .M .P . ku  ta le n ­

tom  należącego do N iego  w łościanina, Jegora  A l i ­
panow a , zaśw iadczając o Jego oświeconem p r z y ­
w iązan iu  do L ite r a tu r y  O yczystey , tu d zież  op ie­
ce  Jego dla poży tecznych  u m ie ję tn o śc i , bez w ą t­
p ie n ia  p r zy c zy n iły  się do udoskonalenia p r z y r o ­
dzonych zdolności w  ty m  w łościaninie  , k tó ry  j e ­
szcze w i83otym  roku zw rócił na  siebie uw agę  
C e s a r s k i  e y  R o ssyysk iey  A k a d e m ii p rze z  
swe p ism a . A ka d e m ia  udarow ała  chwalebne j e ­
go za trudn ien ia  m edalem  srebrnym  : te ra z  zaś  
p o d a ł on A k a d e m ii w ięcey sześciudziesiąt bajek , 
p rze z  się napisanych  , które nie ty lko  zasługują  
n a  wszelką, ja k  tylko m ożna , pochw ałę, ale s ta ­
w ią  im ie A lip a n o w a  w rzędzie  z naylepszym i 
R o ssy y sk ie m ip isa rza m i B a jek , i służą  zakładem , 
i e  ten  wierszopis p rzyn iesie  za szczy t O yczyznie  
d z ie ła m i swojemi.

„ T o  je s t pobudką dla  C esar skiey R ossyy­
sk iey  A k a d e m ii , n ie  tylko  w ydać na św iat B a y -  
Jti A lip a n o w a , ale i udać się do TV. M . P . z  p rze ­
łożen iem  , azaliby nie podobało się TV,. M . P .,  dla  
odznaczenia  n a d zw ycza yn ych  ta len tów , w yśw iad­
c z y ć  dobrodzieystw o dla A lip a n o w a , nadając m u  
stan  w olny; jeżeliby za ś  ta  o fiara  m ogła bydź  
dla  IV . M . P . nieco uciążliwą, tv ta k im  ra zie  A k a -

dem ija  życ zy ła b y  sobie w ied zieć , ile JV-. M .P .  
n aznaczysz w ynagrodzenia za uwolnienie A lip a ­
now a , zam ierza jąc w ta k im  razie  Zrobić sk ła d kę  
na tego w łościanina.

„TViedzqc z opowiadania tego człowieka, że  
on b y ł szczególniey za chęcany p rzez  zacnego syna  
J V . 31. P ., R a z y  lego Janow icza, k tó ry , p rzy w ią ­
za n y  do o yczystey  L i te r a tu r y —• daw ał opiekę i 
ta len to m  A lip a n o w a , a  nie długo p r ze d  swą śm ier­
cią zaprenum erow ał 5o ex em p /a rzy  p oezyy tego  
w łościanina ; p o czy tu ję  sobie za obowiązek, n a y  - 
p o ko rn iey  up ra sza ć  TV .. M . P ., dla pam ięci n ie-  
zapom nego tego W , M . P . s y n a , nie odmówić w 
w yśw iadczeniu  dobrodzieystw a dla  A lip a n o w a , 
i  o tw orzyć tem u  włościaninowi drogę do w olnych  
za tru d n ień  w  N aukach  i L ite ra tu rze  R ossyyskiey . 
O y czy  zn a  będzie u m ia ła  cen ić W . M . P .  o fiarę, 
a syn  TV. 3d . P . za g ra n ica m i grobu u y r z y  w te m  
dowod rodzicielskiey Jego miłości.

Na ten list P.  J^A. M alców  odpisał J W .  P r e ­
zydentowi  pod 24 listopada.

3Io śc iw y P anie
A le x a n d rze  Siem ionow iczu!

„ D ostrzeg łszy  z szanownego listu  J . fV . P . ,  o 
życzen iu  w łościanina mojego, Jegora  A lip a n o w a , 
m ieć  stan  wolny, o czem  m nie p ierw iey  nic nie 
było w iadomo  , j a  z zadowoleniem go uw alniam . 
Szczerze  p ra g n ę  , ażeby on w now ym  stanie swo­
im  uspraw ied liw ił pochlebną uw agę J . TV. P . i 
A k a d e m ii R ossyysk iey , a  ciesząc się szczęściem , 
polecił »siebie woli BoŻey.

„ T uszę  sobie,że p rzez  spełn ien ie  daw ney m o- 
j e y  m y ś l i , c zyn ię  rzecz  p rzy jem n ą  J . TT. P . i 
czyn ię  zadość  życzeniu  A k a d e m ii R ossyyskiey .

Z  w ysokiem  a  zupełnem  uszanow aniem  m am  
honor bydź

Ja śn ie  TVielm ożnego P a n a  \ 
n a yn iższym  sługą

J a n  M alców.
Przekonani  jesteśmy, że Czytelnicy nasi do­

wiedzą  się o tem przyjemnem zdarzeniu z uczu­
ciami poważenia i wdzięczności dla ślachetnego 
dzieła P. J.  A. M alcow a  i dla wspaniałego w s ta­
wienia się A. S. Szyszkow a. Sława Magnatowi,  O- 
p iekunowi  talentówlSława dobroczynnemu Oby wa- 
telowi,czyniącemu poświęcenie dla dobra nauk; sła­
wa temu krajowi,  gdzie miłość oświecenia i talenta 
znaydują w s ze lk ie , jak ty lko m o ż n a , zachęcenie 
i opiekę.

Bayki  włościanina A lip a n o w a  wkrótce  bę­
dą wydrukow ane ,  a podzielone są na t rzy księgi: 
w każdey będzie umieszczonych około dwudzies tu .

(R .I .)
A rch a n g e lsk  i grudnia .

Okręt  Rossyyski A tla n ty k a ,  z ładunkiem ło­
ju, siemienia, lnu i rogoż, na drodze stąd do L o n ­
dynu,  opływając Cap-Nord,  s trac ił  rude l  i zm u­
szony będąc do powrotu , zawinął  do Siedmiu- 
W y s p ,  gdzie stanął  na kotwicy.  Lecz wkrótce  
nastąpiła nader  silna burza, którą okrę t  ten w y ­
rzucony został na brzeg i rozbił  się. ( T .P .)

W a r s z a w a  dn ia  3i grudn ia .
W czora y  jako w pięćdziesięcioletnią pamiątkę 

poświęcenia tuteyszego kościoła Ewangelickiego,  
odbyło się dziękczynne nabożeństwo za opiekę 
Naywyższego , jaką dotąd da wał  czci Jego poświę­
conemu przybytkowi.  Po odśpiewaniu pieśni dzięk­
czynnych miał stosowną do uroczystości mowę 
Xiądz Lauber,  w klórey wspomniał  o darach czy­
nionych dla tegoż wyznania,  miedzy innemi,  K r ó ­
lów F r y d e r y k a  Augusta I I  i I l f ,  Stanisław:! A u ­
gusta Poniatowskiego,  F ryder yk a Augusta Xięcia 
Warszawskiego i innych Dostoynych Panujących 
Xiacżąt. W y n u r z y ł  również wdzięcznos'ć dobro­
czyńcom, k tórzy przez dary  swe do ukończenia,  
odnowienia i przyzwoitego ut rzymania tego k o ­
ścioła przyłożyli  się. Po skończonem kazaniu, w y ­
konal i artyści i amatorowie pod dyrekcyą rektora 
konserwatoryum muzycznego Warszawskiego P. 
E b n e r ,  wielką k an ta tę  z text^m ś. p. Juliusza 
K o lb e r g a ,  Professora uniwersyte tu  Alexandrow- 
ekiego. Solo śpiewali  P P .  iSchurig i Bondasiewicz, 
tudzież P a n a a  Mul ler.  Świątynia  była  nadzwy-



czay przepełniona.  JO. Xiąze Namiestnik zaszczy­
cił  tę uroczystość swoją obecnością.— Nabożeństwo 
ukończyło się o godzinie w pół do pierwszey. (G.C.)

P  R U * ł T.
B e r lin  d. i?  g ru d n ia .

P rzyt om ny tu jenerał -porucznik Grol lmann,  
komenderujący jenerał  prowincyi  Pnznańskiey, 
jako też naczelny prezydent  teyże Pan Fiottwell ,  
naradzają się tutay względem środków, jakie mają 
bydź na przyszłos'ć przedsięwzięte,  względem te­
goż W .  X ięs tw a  Przedonegday podniosły się
był y  cokolwiek papiery,  a od wczoray wieczór o 
godzinie w pół do 8me,y spadły  już o i  i i pCt.

P resburg  dnia 20 grudn ia .
P o  wystawieniu p rzez  K r ó l .  W ę g ie r s k i e ­

go K anc le rz a  Państwa,  Hrabiego Rewickiego,  
w zwięzłey mowie ,  oycowskich zamiarów J e ­
go G. K. Mości,  dążących do dobra na rod u W ę ­
gierskiego,  miał N.  Cesarz do Zgromadzonych 
Stanów, następującą mowę :

„ B la sk  naszey Królewskiey godności, i  po­
ciechę serca naszego zakładając w  usilnem  sta­
ran iu , o dobro szlachetnego N arodu W ęgierskie­
go, przybyw am y w pośrod was, dopełniając p rzy ­
rzeczenia, i i  skoro okoliczności dozw olą , zw oła- 
m y Seym  dla naradzenia się nad  operatam i spraw  
P aństw a .— Trudne są, czynności, do których was 
dziś zw ołaliśm y; przew yższają one wszystkie p rzed ­
m ioty, które wśród czterdziestoletniego panow a­
nia naszego, naradzaliśm y na seymach , są one 
w ainieyszem i i obszernieyszemi w  utw ierdzeniu  
szczęścia teraźnieyszóści, jako tc ip rzyszłośc i. N a ­
si przodkowie, p rzez  to, co postanow ili w 9 1 ro­
ku przeszłego w ieku , zw rócili ju z  troskliwość 
swoję na ten przedm iot , lecz rodzay i sposoby 
wykonania tegoż, zostawili nam zupełn ie , a ta ­
kowe podają nam obfitą, sposobność zasłużyć się 
oyczyznie. P rzystępując do legK. istotnie w ielkie­
go dzie ła , będziecie w iernem i czcigodnym, p rzez  
wieki od waszych przodków , uświęconym zasa­
dom, abyście uniknęli powabów wszelkich nowo­
ści, co przez fa łs zy w e  wyobrażenia o szczęściu  
ludów, prow adzą na zboczenia; środki wskazane 
p rzez  doświadczenie do osiągriienia p ra w d ziw e­
go ce lu , przezorney mądrości, mocy d u c h a , sta­
łości, i rozwagi, w ym agają; wszak o tych szla ­
chetnych przym io tach , oświecają nas szlachetne  
przyk łady odwiecznych poprzedników, którzy sta­
rodawną ustawę,naw et w naylrudnieyszych czasach , 
szczęśliw ie zachowali i potomkom nieskazitelnie  
pozostawili i przekazali. Jest to w ięc d la  was 
wieczystym długiem , który jedynie tylko , odpowia­
dając równie zasługom  waszych przodków , wy­
p ła c ić  zdołacie, gdy chwytając się kazdey w yda- 
rzoney sposobności, usiłowaniem  dla dobra w a-  
szey oyczyzny, przekazaną  w am  sław ę od w a­
szych przodków , p rzez  dobre urządzenie kraju , 
dla waszych wnuków pomnożoną i  zbogaconą 
zostawicie p rzez  to , iz dobry byt p rzez  nowe i  
m ądre p ra w a , gdzie tego potrzeba, utw ierdzicie; 
a to jest ta k ie  celem  naszey Krolewskiey troskli­
wości i usiłowania. P rzekonani o takowey tro­
skliwości naszey i  czystości naszych zam iarów , 
tw ierdzim y z ufnością , iz to, tak bardzo ważne 
dzieło, tylko wtenczas dla  powszechnego dobra 
praw dziw ie zbawiennem stać się może, gdy na­
sze do dobrego bytu i kwitnącego stanu , tak dro­
giego dla nas N arodu, objawione zam iary, z  goto­
wością i  z  dziecinnem  zau fan iem  wspierać bę­
dziecie. Te są słowa, które przem aw ia  oyciec 
do swoich dzieci, chcąc ich w idzieć zupełnie szczę-

śliw em i; na was przyszła  teras kolty , Panow ie  
Stanow i, starać się o osobiste z tychŁe owoce. 
f V  tem  oczekiwaniu, zdajem y lVdszmościom nasze 
Królewskie propozycye; z  tych więc nasze w ier­
ne Stany, którym  zostajemy z oycowską naszą  
łaską przychylnem i, pow ezm ą obszerniey i  dokła- 
dniey życzenia nasze .“

Radość okazana p rzy końcu mowy N. Ce­
sarza, dała poznać wysokie wrażenie , jakie oy* 
cowskie słowa Nayukochariszego W ład zcy  na u- 
mysłach jego, w iernych poddanych zdziałały. U-  
niesienie to powtórzyło się znowu, gdy się Ce­
sarz Jmć oddalał,  przez głośne i ciągłe okrzyki:  
, ,Niech ż y j e ! “

A  u s T P. T Ą.
W ied e ń  d. 23 g ru d n ia ,

Cesarz Jmć powróci ł  wczoray z Pretbur- 
ga , do tuteyszey stolicy. {G .fP .)

R z e c z t  N i d b b ł a h d z k i e .
A n tw e r p ia  d. ig  grudn ia .

Jene ra ł  Chasse, wyczerpawszy środki  obro­
ny,  żądał kapitulacyi cyladelli .  Ostatni  magazyn 
żywności miał się stać pastwą płomieni.

— Dnia s5 —
Ogłoszony tu został następujący biuletyn:  

„W czo r ay  po południu o godzinie 5j ,  stanęło 
woysko francuzkie w paradnych mundurach na 
szosse do B o o m , opierając się przednią strażą o 
zamek K iel. Marszałek  G erard , na czele swego 
sztabu, Xiążęta Orleanu  i N em ours, Jenera łowie:  
A ch a rd , L aw oestine , C astellane  i wielka l iczba 
Offieerów, tworzyl i  świetny o rs zak .   O godzi­
nie czwartey,  def i lował  garnizon cytadell i  przed 
woyskiein i złożył broń na stoku.—Officerowie za­
t rzymali  szpady, i od offieerów francuzkich od ­
bierali  dowody szacunku i poważenia przynale­
żnego ich  waleczności.  Gdy ar ty l lerya  def ilowa­
ła, oznaki uwielbienia dały  się widzieć w w oy -  
sku brancuzkiem,  które naylepiey ceni tych,  k tó ­
rzy  naywaleczniey z niem się potykają.  Żołnie­
rze obudwóch narodów pomieszali się razem, o» 
kazując Wzajemny szacunek. Hol lenderski  garni ­
zon zdawał  się bydź wycieńczony;  powróci ł  na 
powrót  do cytadelli .  Xiążęta i Marszałek  G erard, 
odwiedzil i  Jene ra ła  Chasse, k tóremu okazali ca­
ły  swóy szacunek,  dowodząc,  iż z honorem do­
pełni ł  swych powinności.  Cytadella zupełnie jest 
zniszczona, ani jeden budynek nie pozostał. G a r ­
nizon utraci ł  700 do 800 w  zabitych i ranionych.  
Zawsze jeszcze oczekują na odpowiedź z H a g i,  na 
warunk i  Marszałka G erard.

Z  L eo d yu m .—Gazeta P olitique  pisze: „ D n ia  
25 g ru d n ia  o godzin ie 4 te y  po po łudn iu . F r a n ­
cuzi zaymują w tey chwil i  cytadellę.  Hol lendrzy 
stoją w ściśniętych kolumnach na tamie, wzdłuż 
S ka ld y  ciągnącey się. Otoczeni są jednym pół* 
kiem l iniowym, jednym minierów i óoo ar ty l le-  
rzystami  Francuzkiemi.  Ho l l endrzy  składają broń 
na stoku, a cytadel lę w tey chwil i  osadził zb ly  
półk liniowy. (Porównay z b iule tynem lgstym)

H a g a  dn ia  2g grudn ia .
Jene ra ł  Chasse nades łał  tu  depeszę, w  któ- 

re y  między innemi  znayduje się następująca ka- 
pi tulacya;

A r ty k u ł  1. Jene ra ł  Chasse  oddaje M a r ­
szałkowi G erard  cytadel lę A n twerpską , f lotyl lę 
T ete  dc F landres, zamki: B u rg h t, Z w in d ra h t i 
A ustruw eel, w teraźnieyszym ich stanie, z dzia­
ł a m i ,  ammunicyą i zapasami żywności,  z wyją t ­
kiem w  ar tykule  3cim zastrzeżonym.

Art .  2. Garnizon wystąpi z honorami  wo- 
jennemi, złoży broń na stoku,  a woysko uważa­
ne będzie jako jeńcy wojenni ;  jednakowoż M a r ­
szałek G erard  obowiązuje się odprowadzić to 
woysko do granic Hollenderskich i tam mu broń 
oddać ,  jeżeli Kró l  Hol lenderski  zezwoli na za­
jęcie przez Francuzów zamków L ilio  i L ie fk e n s -  
hoek , w tym celu Marszałek  wyszle niezwło­
cznie officera do H a g i  i dozwoli Jene ra łowi  
Chasse, jeżeli tego uzna potrzebę,  wysłać rów nio  
z jego strony kuryera.



Art .  3 . Of ł i cć iowie  za trzymają  b r o ń ,  ca ły  t e r y a  t  p r a w e y  s t r o n y  bas ty onu  N a m e r o  i ,  k tó -  
garn iz on  ma t kże za t rzym ać  wsze lk ie  bagaże, t ak  r a  wczo ray  wieczór  prze s ta ła  s t rzelać,  rozpoczę-  
do pojedynczych osób ,  jak do korpu su  na leżące ; ł a  na nowo swóy ogień w  nocy;  ba te rye ,  k tó re  o 
osoby n ienależące do garnizonu,  pozostaną vv cy-  godzinie y m ey  zwoln ia ły ,  o godz in ie  dz ies ią tey  
tade l l i  pod op ie ką  F r a n c u z k ą .  wieczór ,  g w a ł t o w n y  o t w o r z y ł y  ogień.  W s z y s tk o

A r t .  4 . Jeżel i  odp owi edź  z H a g i  nakaże od- przygotowano,  aby  most fa sz ynowy  urządzić,  przez 
dan ie  zamków L ilio  i L ie fk e n sh o e k ,  natenczas g a r -  k t ó r y b y  można  dostać  się do w y ł o m u ,  gd y  o 
n izon,  stosownie do wol i  J e n e r a ł a  C h a sse , l ądem godzin ie  g tey w  wieczór ,  d w ó c h  w y ż s z y c h  offi-  
Jub wodą ,  jak ty l ko  powyższe zam ki  oddane zo- c e r ó w  z garn izo nu  cy tade l l i  p r z y b y ł o  do p r z e d -  
s taną ,  o d p r o w a d z o n y  będzie do gran ic  Ho l landyi .  n ic h  s t raży E s p la n a d y  i opa t rzen i  p e łn om oc n i -  

A r t .  5 . Jeże l i  ga rn izon  uda się l ą d e m ,  po- c t w a m i  J e n e r a ł a  C hasse, żąda li  bydź  z a p r o w a -  
chod swóy nta odby wa ć  w  jedney,  ko lumnie ,  dzonemi  do g łó w n e y  k w a t e r y  J e n e r a ł a  G e ra rd . 
W o l n o  jest  J e n e r a ł o w i  C hasse , o f i ice rów szta-  O w p ó ł  do n s l e y  us ta ł  obus t ronny  ogień,  i P a r ­
k o w y c h  i kommfissarzy wojennych  wys ła ć  na -  la m e n ta r z e  pozostali  dotąd na  konferency i  w g ló-  
przód dla przygotowania  k w a t e r  w  k ra ju  H o l -  w n e y  k w ater ze .  W a ł y  cy tade ll i  o k r y t e  są H o l -  
l ende rsk im .  _ _ _ lende rsk iemi  officeraini  i ż o łn i e r z a m i ,  k t ó r z y

Ar t .  6. G d y b y  b r a k o w a ł o  koni  i wozów zdają się bydź  kontenc i ,  że się doczeka li  raz koń-  
d la  zab ra n i a  e f fek tów do garn izonu  na leżących ,  ca t r u d n e y  obro ny .  Zgodzono się, a by  żadna  s t ro-  
udz ie ł one  im zostaną ś rodki  do tego, za k tó re  na- na  n iew yporząd za ł a  dz ie ł  w a r o w n y c h ,  dopóki  ur 
l e ż ;  tość op łac ić  są winni .  T o  samo tycz y  się i  k ł a d y  t r w a ć  będą,  k tó re  rnuszą poprzedz ić  pod- 
sp rzę tów  o f f i c e r s k i c h , '  j ak  i n n y c h  u rz ęd n ik ó w  pisanie k a p i t u l a c y i . — O godzinie 4 tey,  A d ju ta n t  
ga rn iz ono w yc h .  _ Mar sza łk a  G era rd , w y s ł a n y  zos ta ł  do cytade l l i ,

A r t .  7. Dla  prz ewiez ien ia  ch o ry c h  i ran io-  i od Je n e r a ł a  C hasse  p rzyjęty,  k tó rem u  z łożył  
n y c h ,  dostawione  będą s tatki  na koszt  H o l l a n -  k o r r e s p o n d e n c y ą .  C y ta de l la  p o k r y t a  jest g ruzami ,  
d y i  , i od wiez ie n i  zostaną do B ergen-op -Z oom -, a jey ob rońcy  wyc ieńczeni .
ch o rzy ,  k tórzy by  nie mogli  znieść podróży,  po- Biu le ty n  igsly: „ Z  A n tw e r p i i  2 4  g ru d n ia
eos taną pod dozorem l e k a r z y  l i o l le r . de rs k ic h ,  i o g o d zin ie  so te y  ra n o . K a p i tu l a e y a  cy tade l l i  A n -  
kosz tem rządu  Ho l iendersk iego  zaopat rywani .  Po t w e r p s k i e y  została wc zo ra y  podpisana ;  w usku -  
ich w y z drow ie ni u ,  te same zapewnion e  są im ko-  tecznien iu  jednego jey a r t y k u ł u ,  osadzili  F r a n c u -  
rzyści ,  co i garnizonow i. . . . .  ** b ra m ę  E s p la n a d y  i p ó ł - x ię ż y c  między  bastyo-

A r t .  8. Bezpośrednio ,  po podpisan iu n in iey-  n em  N r o  1 i Nro  5 . O c zeki w any  jest p ow ró t  w y -  
szey k api tu la cy i ,  a rmia  oblęzuicza osadzi j ednym s łanego  przez M ar sz a łk a  G e ra rd  k u ry e ra  do H a -  
b a ta l io nem pó ł - x i ę ż y c  i b r a m ę  k u r t y n y  od I r o n -  g i,  dla w y k o n an ia  i n n y c h  a r t y k u ł ó w  k api tu la -  
t u  miasta.  ćyi .  —■ G d y  llot.ylla, z 12 k a n o n ie r s k ic h  s t a tk ów

Art .  9. J a k  ty l ko  można  nayprędzey ,  Do- złożona,  nie by ł a  objęta kapi tu lacyą  , us i łowała  
w ó d zcy  a r t y l l e r y i  i i nżynie ry i ,  oddadzą Dowódz- pr ze to  o północy p o p ły n ą ć  na N iz s z ą  Skaldę-, je-  
com armii  F ra n c u z k  ey przyna leżną  broń,  amuni-  d n e m u  s ta tkowi  udało się p r zy  c iemności  nocney  
cyą ,  p la ny  i t. d. Z  obudw óch s t ron  sporządzo-  p rz em kn ąć  s ię ;  pod zamkiem jednak  S t .  M a r ie  
n e b ę d ą  in w ent a rz e  o d d a n y c h  prz edmiotów.  został  p r z y t r z y m a n y ;  inne cofnę ły  się na b ło-

Dzia ło się w g łó wney  k w a t e r z e  pod A n -  nia za lane wodą  (polder) ,  7 z n ic h  zosiało spa-  
tw e r p ią , dn ia  a 3 g rud n ia  i 852 r .  lonych ,  3 zatopione,  a 1 pozostał .  K an o n ad a  na

J e n e r a ł - P o r u c z n i k ,  Sze f  g łównego  Sztabu,  ja- n iższey S k a ld z ie  usta ła  wc zo ra y  w  wie cz ór ;  n ie -  
ko pe łnomocn ik  z aM arsz a łk a  i naczelne-  pr zy ja c ie l  wysadz i ł  1,800 ludz i  na l e w y  brzeg  
go wodza północney armii  F r a n c u z k ie y .  S k a ld y ,  d la  przebic ia  tamy.  Je d e n  ba ta l ion  z dy-  

(podpisano:)  C y r  N u g u e s .  wi zy i  J e n e r a ł a  B p b a s tia n i , uży ty  został  do ich  
A r t y k u ł  d o d a tko w y . F l o t t a  z i 2s tu  kano-  odparc ia ;  3o H o l l e n d r ó w  legło na placu ,  a w ie -  

n i e r s k i c h  s ta tk ów złożona, stojąca przed  A n tw e r -  l u utonęło,  c hr on ią c ' s ię  na okrę ta .  Zdaje się, iż 
p ią , pod do w ó d z tw e m  P u ł k o w n i k a  K o o p m a n n , n i-  ju t ro  cy tade l la  będz ić oddana  w oysk u B e lg iy sk ie m u .  
nieyszą kapi tu lacyą  nie jest objęta.  T enż e  Dziennik  zawiera  nas tępujące  p ismo

P rz y ję to .  z B e rc h e in  da ty  24 g rudni a  o godzinie 3c iey  po
(podpisano:)  P u ł k o w n i k  A u v r a y .  po łudn iu .  P ó ł k o w u i k  A u v r a y , k t ó r y  wczdray po

J e n e r a ł  p iechoty ,  nacze lny  dow^ódzca cy ta -  p o łu dn iu  w y s ł an y  b y ł  o w p ó ł  do 4 t e y  do oyla -  
de l ł i  A n t w e r p s k i e v ,  de l l i ,  p ow róc i ł  dopiero o godz inie lo te y  w w ie -

(podpisano:) Baron  G hassć. Czór, i p rzyniós ł  z sobą k a p j l u la c y ą  podpisaną
Jene-rał d y r e k t o r  woje nny  E e r e n s , w  od- przez  J e n e ra ła  C hasse. Nas tępujące  p u n k l a  są 

pow iedz i  na  odeb rane  depesze,  następującą  uczy g łównieysze  i u rzędowe:  „ W o y s k o  ga rn i zonu  u-  
n i ł  odezwę do J e n e r a ł a  C h a s s e ,  w k t ó re y  mię ważane jest, jako jeńcy  w ojenni  w  cy tade l l i ,  pó-  
d zy  innemi  w y r a ż a : — ,,Prz e d s t a w iw sz y  K ró lo w i  ki  nie powróci  k u r y e r  z H a g i.  M ar sza ł ek  żąda 
J m c i  jego ważne  d e p e s z e ,  o d ebr a łe m  polecenie oddania  zamk ów w a r o w n y c h  L ilio  i L ie fk e n -  
zawiadomić  go, iż K r ó l  J m ć  p rzyym uj e  kapi t u-  sh o ek ; jeżeli K r ó l  H o ł l e n d e r sk i  p rzys tan ie  na to 
l a c y ą ,  ale nie  z w a r u n k a m i  w oiey wyszc/.egól żądanie,  garniz  n z łożywszy  broń  na s toku,  od-  
n ionemi .5’ W  końcu zawiadamia Je ne ra ła  C hasse: p ro w a d z o n y  zostanie do gr an ic  H o l l e n d e i s k i c h ,  
_ _ „ W  każdym razie mogę J W .  Je n e r a ł a  zape-  gdzie im broń  na powrót  oddaną będzie.  W  razie 
w n i ć ,  iż jeżel i  te uk łady  nic  innego nie obeymu-  niezezw ołenia na żądanie Marsza łka ,  garnizon od- 
ją, jak odda nie  zamk ów  L ilio  i L ie fk e n sh o e k , w pr o w a d z o n y  zostanie do F r a n c y i ,  jako w  n iew o-  
żaden  sposob na nie zezwolonem nie będzie. Ją zabrany .

W  F r a n k /o r c ie  n a d  M enem .. Ohl ig acye  U -  Pr z e sz łe y  nocy,  K a p i ta n  K o o p m a n n , w  roz­
dz ia łowe dnia  29 z. m. s ta ły  57$. (6f. I f . )  paczy,  że cy tad e l l a  zmuszona by ła  do poddania

B r u x e l la  d n ia  25 g ru d n ia .  się. kaza ł  pod swe m d o w ó d z tw e m  zostającą f lo-
M o n ito r  zawiera  i8sty następujący b iu l le -  ty l lę  zniszczyć, aby  się nie dostała «  ręce F r a n -  

tyn :  ,,'L  A n tw e r p i i  dnia a3 g rudn ia  o godzinie cuzów j 5 s ta t ków ka n o n ie rs k ic h  zostało spa lo-
2giey  po połudn iu .  B a t e r y a  w y ło m o w a ,  u t r z y -  n y c h ,  a 7 za top ionych ;  o k rę t  parow y C hasse
m y w a ł a  c iągły ogień do 8mey godziny  rano; st rza- wysadzono w powiet rze.  K a p i t a n  K o o p m a n n , k ló-  
ł y  nasze zniszczyły m u r y  w a r o w n i  i w y ło m  u- r y  na szalupie us i ło wa ł  dostać  się na JVHszq S k a l-  
sk u te czniony  b y ł  do przeyścia .  St rata  tego dnia d ę ,  musiał  się pod zamkiem S t. M a rie  poddać,
nie by ła  tak  wie lka  jak poprzedniego.  Słabemi  Je d e n a s tu  k u r y e r ó w  z A n tw e r p i i  prze jeż-
ł a d unkam i  rzucane bom by,  mi a ły  po woln y  bieg, dżało wczo ray  po p o ł u d n iu  przez tuteyszą  sto-  
t a k ,  iż ich z ła twośc ią  u n ik n ą ć  można  było.  Ba- licę,  do Niemiec ,  Angli i  i Fran cy i .  [G .td  .)
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i.
W ilno dnia 2 Styęznia v. s. i855 roku.

A  n o ł  i A. apteki d w u ro czn ey  ammunicyi  , przeznaczony
Lo nd y n  d.  2* g r u d n ia .   ̂ t ermin 16 następującego stycznia i  przez  trzy

Odebraliśmy doniesienie z B r u x e l l i , źe wydano j nj p0 njm p t*zetarg ; a zate-m życzący  podjąć
rozkazy d o  u f o r t y f i k o w a n i a  Vcnloo.  ■ się takowey dostawy mają przybydż n a p r z e -

W edłiia: doniesień z "Oporto dowiadujemy się, * . , . • ,  , " ,  .*Y eu u s u«uK c r znaczone terminy do pomienioney Izby,  gdz ieiż ce lem po ednama braci Don i e d t a  1 uon m i  .j r  j n  s
g u e l a ,  r o z p o c z ę t e  zostały układy dyplomatyczne objawiona im będz.e wiadomość,  i l e  tako wey

P r e z y d e n t  handlowego wydziału,  P.  Pos le t t  ammunicyi  na każdego inwalida po trzeba ,  i

Hutliven, * , r . - Assessor Jó ze f  SznlrShaw z uniw ersytetu  Dublinskiego. ( 6 . C.) Assessor Jozet Szulc.
* __________ _ Sekretarz Jamont.

F  • a  a « t a . Naczelnik  Stołu M ic ki ew ic z .  ( l B g o )
P o r y ł  dni a 18 gr udni a . ___________________________________ ___________

Jenerał Semele,  o t izymał  wczoray u1 Króla  ̂ Grodzieńskiego Gubernialncgo  R z ą -
nnsłuchanie pożegnawcze; pracował  on ciągle z . K ?
K h t r e u i  w o y n y ,  a w tych dniach odjedz.e do du ogłasza się , iż cz ło w iek  P a w e ł  I d^as i l j e w,  
swego korpusu, którym ma dowodzić,  i który się który  me o d k r y ł  mieysca urodzenia , wie-  
miał już zupełnie zgromadzić. W czoray praco- dzy lub gromady, do którey należy,  zostawszy o -  
w a ł  Szef  dy w iz y i  Gwardyi  Marodowey z Mini-  godzonym jako w ł ó c z ę g a , i wyrokiem I z b y K r y -  
strem w o y n y . — W i e l e  obstalo^ano znowu 10 minalney na osnowie przedpisania P .  Ministra

01H U % i i ° c y i8̂ o d n i e  w  Bordeaux,  podali Spraw W e w n ę t r z n y c h  odesłany do Miasta Ni ­
do Iz by  deputowanych prośbę, którą u łożył  gocio- kołajewa dla skompletowania ig o  Aresztant-  
Je tni  członek Kortezów,  Don Romero A l p u e u t e .  skiego Batalionu ; przymiotów następnych : lat

y b iałey  f 
iatło -  ru -

■wvmi Podobne prośby chcą podać wychodnie,  P o w y t c z y k  W o l s k i .  ( 1 5go)
w  Blois,  Montpell ier,  Tours,  Poit iers,  Clermont- -----------------
Ferrand etc. . 2 Od W i t e b s k i e y  Izby Po w sz e c h n e y  O -

Prawi e  wszyscy dyplomatycy,  zawierzy e • k j njni e ySze'm ogłasza się iż w niey prze-  
nipni nrzv naszvm d w o r z e ,  powysyłal i  gońców I . . . .  i i -meni  przy na y 1 dawać się będzie z publicznego targu muro-
do swoich  dworow.  \  * 1 0 . &. . .

Pose ł  Austryacki  nieopuszcza żadney spo- ,w a n y  dwo -  piątrowy dom ze sklepami 1 z ie -
sobności,  dla utrzymania powszechnego pokoju. W it e p sk ie g o  mieszczanina Afroima R y ś-

Projekt prawa względem stanu oblężenia,  kow icza  w Mieśc ie  Wite bsk u p o ło ż o n y ,  0-
je*t w  wielkieni  niebezpieczeństwie;  już pizez cenj ony 5 5 0 0  r u b l i ,  za dług Izby 1,200
kommissyę miał  by ź o rzucony; teraz zape rubli  z przypadającemi pr ocent am i ,  dla czego
ia, iż będzie cofnięty.  . r j r  n  r  o

Dnia onegdayszego z południa,  nadbiegł  go- przeznaczone terminy do targów marca 2 3g0,
niec z depeszami od posels twa w Berlinie.  —  Tak-  „ 7g0 i 29 dnia 1 8 3 5  roku.
że Baron W e r t h e r ,  otrzymał gońca od swego Sekretarz Bachałowicz .  ( 15 88)
gabinetu. ( G . G \ ) __________  ___________

O G Ł O S Z E N I A .  o d  w i t e b s k i 7  I , b y o -
,  Kommissoryatski  D . p . r U m . . !  M i n i . f . -  P « k .  _ »  *  « » I  F -2 u 111 1 j 1 dawao się będzie z publ icznego targu d y n e -

ryum W o j e n n e g o ,  wzywa życząc yc h podją- j  barskiego povviatU) obywate la Józefa W a r e t t e -  
Wciągu dwurocznego czasu p rzew otk i  z Kom - fo lwark Halmuy£e vv różnych wsiach r z e -
missyi  Kijowskiego Komissoryatskiego Depo rze-  mezkiey  i 4 4  żeńskiey , tudzież
czy  t l ekarstw wewnątrz  Rossyi n i . . w y  y -  ^ „ j ^ o n y c h '  , 5 męz ki ey  i 19 żeńskiey  
n v ch  konnych pod wodach,na w o ł o w y c h  1 w pi zy-  . _ , . . .  ?
n l ' " . , p ic i  d u s z ,  z i ch własnością 1 ziemią o e e n i o -nadku potrzeby na terminowych.  l a k o w i  r , . _ . . .paUKU 1 e y ,  , l„h nych w  10 le tm e y  proporcyi  g , o 5 l  rubli  9 0
żvczacv  mogą przvbydz  do Departamentu lub , .Łyczący gą \ i i y  y i ., kop.  za dług Izby 0,000 rubli  z przypadającemi
nr7vsłać pe ł no m ocni kó w z pcwnemi  ewikc ya-  . ,przysiąc p r _ proc ent ami , dla czego naznaczone terminy do
„ i ,  „ .  , na osnowie N a ,  w J -  H » ,  dni.  l 8 5 5

ie y „iwiei-danoego , 7  p .ad . ier nika  i S 5 o  r o -  S e k r . u r .  Baol i . to.vioa,  ( l 5 8 g)
ku postanowienia o podradach , t e r m i n y ,  dla ___________
targu 2 3 go i dla przetargu 2 ? go dnia nasię-  ̂ Qd w ; t e b s k J e y  Izby p owszechn ey  O-
pującego stycznia podczas sessyi o 10 /i  ana .gk . njn]eySze'm ogłasza się , i i  w  niey  prze-
do 2 godziny po obiedz.e,  gdzie i ko nd ycj e  bę-  ^   ̂ publ iczneg0 targu muP0.

dą im objawione. ro/ . \  wany dwupią trowy  dóm ze staynią i ziemią Cza-
Nacae lm k Oddziału Terajew.  ( , 5 8 4 ) ^  K i d y n a n d .  G e » d . a . k i . e » »

~  i, j  r  i„„ ni. Witebs ku położony , oceniony 5 ,4 oo rublio fbl W i l e ń s k i e e o  Rządu Gubernialne- » J J >
. . ,, „  1 • r , .b or  za I**3/  1,618 rubli 5 5 f  kop. t  przypa­rto 7. »r /r d n  sama P.  Zarządzającego Guber-  . . .go.  & pi / .eapisa , i i n  padaiącenu procentami; dla czego przeznaczone

. ! ,  i  K a „ . l «  a ,  7 S 0 tcraanieys / .go  gro.  ni ,  1 I »
a .  Nr« m o 4 , 7 5 , o , y n i ,  d l .  o d b y ć ,  w W . l . n -
s t i o y  l a b , .  S k a r t o w e y  targo» na dosta- S e k r e „ r l  B a e h . l o n i o a .  ( 1 6 8 7 )
w ę  dla 1 octu inwalidów tuteyszey sk a i b o w e y



2  Od Witebskiey Izby Powszechney O- ostateczny dnia 15 tegoż mca  o godzinie 4tey  
p i e l '  ninieyszem ogłasza się , iż w niey prze- po południu, na oddanie w dzierżawę trzy -  
na . . - -  się będzie z publicznego targu murowa- letnią od dnia 23 kwietnia roku 1 833 , czte- 
ny dwu-piątrowy dóm z ? murowanemi kram- rech karczem do Beneficyum  JSiemeńczyń- 
Łatni , sklepami i ziemię * dworzanina Grze-  skiego należących  , a m ianow icie : trzech w  
gorza Pozniaka w M. Witebsku położony ■, miasteczku Niemeńczynie i jedney  we wsi 
oceniony 5,5oo rubli, za dług Izby 1 , 6 0 0  rub, Kabiszkach m ałych przy  trakcie z FFilna 
z przypadającemi procentami, dla czego prze- do M ala t i Uciany idącym. Życzący prze- 
znaczone terminy do targów: Marca ggoj oiigo to zadzierżawić wspomnione karczm y , m a "  
i  i 4 g° i833  roku.  ją  stawić się tia w yżey naznaczone term iny

Sekretarz Bacbałowicz.  ( i 583) z prawnem i ew ikcyam i do K om m issyi, od-
—  -------— bywającey swe posiedzenia W domu J fV .

's Mohylewska Izba Powsźecliney Opieki Biskupa Kłągiewicza Rządzącego D yecezyą ,
wzywa przez ninieysze ogłoszenie życzących, do gdzie i warunki , tak  do licytacyi, jak  i do 
kupienia oddanego na ewikcyą, za uchybieniem przyjęcia kontraktu na dzierżawę > będą o- 
terminu przez obywatelkę Giertrudę Cbarkie- hazane. —  Usilno dnia 24 grudnia r. i832. 
wieżową majątku jey, Klimowieckiego Powia-  JV incenty Giecołd ^dssesor Kolleg. ( i5y5)
tu , we wsi Osowie 2 6  rewizyynych dusz męz------------------------------ ---------------
kiey płci , ze wszystkiemi ich siemienistościa- 3 Sąd To Xatorsko-Exdywizorski  nad fun-
mi , ziemię . własnością i przynależytościami, duszami nieżyjącego Sędziego Czaploje wskiego 
ocenionego 5 , 0 0 0  rub. aSsygn., na termirty i3go, w majątku Zahłociu , W powiecie W ołkow y-  
l 6 go i lggo dnia kwietnia następującego 1 833 skim gubernii Grodzieńskiey czynność swą od-  
roku.  Sekretarz Sofranowicz. bywający, dostrzegając  ̂ iż bardzo mała liczba

Kancelarzysta Ałluchow. (x5 8 6 ) wierzycieli i pretensorów, stanność swą o-
  -  świadczyła: znaydaje potrzebę jeszcze raz przez

3 . Na skutek Retnissy w Sądzio Miey- niniryszą awizacyą t rzykro tnie  w Gazecie K u -  
skiey W idzkiey  Ratuszy na Sąd jeduoozaso- ryera Li tewskiego ogłosić się inająoą, powołać 
wy Exdywizorski  massy funduszu Starozakon.  wszystkie intetesso wane s trony do staunośoi 
Leyby  Berkowicza w dniu 9  dećembra tera-  przed Sadem swoim — z t e m ,  iż w dniu 2  

źnieygzega i 8 3 2  roku zakroczoney, Sąd Exdy-  jauuaryi następującego i833 roku,  Sąd nińiey- 
wizorski z Czlenów teyźe Ratuszy składają-  szy do koutynuacyi  czyuuości przystąpiwszy, 
cys ię ,  załatwiwszy niektóre stosunki pierwsze-  ogólue dzieło konkursowe na duiu 1 8  tegoż 
mu zjazdowi właściwe, ninieyszem wszystkie miesiąca i roku do namowy weźmie, i dla nie-. 
Interesowane s trony za wiadamia,  i ż w ^ r o k n u a -  przychodząpych stron amissyą i wieczny upa-  
s tępnym i353  februaryi  4 dnia do  licytacyi dek iob pretensyi zapisze.^— Dat i832  roku 
domu w mieśoie Widzach położonego i dalsze- miesiąca decembra ig  dnia. 
go ruchomego fundnszu debi tora przystąpi i Prezydująoy Jan  Zawisza,
dzieło w tym względzie oałkowioie rozbierać Klemens Pietrasiewski  Sędzia Gr.  W ołko*
będzio z zapisaniem na niestawających podług wyski Exdywizor,
mocy praw wieczney aroiesyi, o ozem przez W iucen ty  Kiełczewski  Exdywizor .
ninieyste ogłoszenie zapowiada. i852 roku de* Regent  Guberński Sekretarz  W in cen ty  Je -
cembra 2 2  dnia M. W i d / y .  żewski.  ( * ^ 7 7 )

Miohayłowicz Burmistrz Exdywizor .
Ra tman  Kozłowski, Exdywizor.  3 Kazania X.  Chodaniego , powtórnie wy- '
EK3^HBH30pr, Panorami TKejiHHHij. szły z druku.  Edycya ta dwoje tyle Kazań, co
Regent  Roliński.  ( ( i 5 8 i )  pierwsza, zawiera — Przedaję się w księgarni

Dyeoezalney na Górze Zbawiciela. Cena rubel 
5. Ż postanowienia KommisByi N a y w y *  srebrny jeden.

£ e y ustanowioney w Wiln ie  dla przyjęcia w .......................................... ......
zarządzenie dóbr  benefieyaloych, przed tem K U R Y E R  L I T E W S K I ,
w  wiedzy b. Uniwersytetu Wileńskiego zosta- w  *wyczaynym „kładzie będzie wyda­
jących, a teraz przeznaczonych na utrzymanie , .
Akademii  Duohowney Rzymsko - Katolickiey,  wany w toku następującym 1 8 3 3 mm.
ogłasza się, żo wszelkie wpływy pieniężne z Cena zwyczayna :
dóbr  rzeczonych, tudzież procenta od lokowa- z P  o C z t  ą.
nych sumrn benefioyalnych , mają bydź w u-  . .
. tanowionych terminach wnaszane p r /y  oso- Rocznie na pap. białym (tylko rocznie) R.  sr. 1 8 .
bnych douiasieniach do teyźe Kommissyi, od- —  —  —  zwycżayiiym —  R'. sr. i4 .
bywająoey posiedzenia swoje w domu J W . B i -  p ó ł roczni<i na papierze zwycz. R,  sr. 7  k. 5o.
akupa Kłagiewicza Rządzącego Dyecezyą W i -
leńska. W i ln o  dnia 2 2  grudnia roku i 8 5 2 . Kwarlałowie  na pap. zwycz. R .  sr. 4 

Wincenty  Giecołd Assessor Kolleg, ( i5y5)  B e z  p o c z t y .

3 T V  Kommissyi N a y  w y ż e y  usta- Rocznie na PaPierze białym R - sr* l 5 «
nowioney w P V iln ie , dla przyjęcia w za - —  —  —  zwycz. R.  sr. g.
rządzenie dóbr beneficyalnych  , przedtem  Półrocznie na pap. b i a ł y m    6  k. 5o.
iv wiedzy byłego Uniwersytetu fUileńskiego
zosta jących , odbywać się będzie publiczna zwycz. 4 '. o.
licytacya dnia i4go marca r- *853, a przetarg  Kwartałowic na pap. zwycz. —*------- 2  k. 25.

Drukarnia s.i. Marcinowskiego.
D o s w a l a  »ią d b u ł o w a ć . Wiln*.  i853. d. 2  Stycznia.

Genzou Leon Borowski.


